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Strajki i inne wypadki zwalniają wydawni- vj~_ ^ /J t\ nowego ogłoszenia się nie gwarantuje,ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu '<s0Jm 7**1*_~gy— — czyści kwoty abonamentowej. — — *~rł Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

CHOJN IC E , czwartek dniu 29 . maja 19H0 ?*. {}
O ^ l c s :  *+■■ «» i ir~ «*-*.. » * ■»-*, rów przed instancjami międzynarodowemi w Ha- Bałtyku. Potężny rozwój obrotu towarowego po- ;
r ^ C J I S  :«.O  i j C . |  p r a w d  dze i Genewie. . ciągnął za sobą. konieczność rozbudowy urządzeń

E  ̂c j r l  Powyżej naszkicowane trudności uspasabia- portowych kosztem parokrotnie zaciągniętych 9 B H
I I O  O  m u r z e ^ l  ły opinję polską w pierwszych latach po wojnie pożyczek w ogólnej sumie przeszło 20 miljonófw

~ „ M- ■ . cłraccKnmora w sposób nieprzychylny do istniejącego stanu fr. zł. oraz pociągnął za sobą konieczność znacz-
Dniosły odczyt p. Ministra Strassburgera rz8czy, tern bardziej, że niektóre umowy polsko- nyeh inwesitycyj kolejowych uskutecznionych ko- rs>

] w lastytucie uaruegiego w raryzn. gdańskiej, zawarte w ciężkich dla Polski chwi- sztem Rządu Polskiego. Pomimo imponującego
(Ciąg dalszy) lach wojny z bolszewikami, oraz decyzje Wyso- rozwoju portu gdańskiego, okazał się on dla życia B H j

W jaki sposób zabepieczony jest na zasadzie kich Komisarzy w tymże czasie wydane, pogorszy gospodarczego Polski niewystarczający. Na tery-
istniejących traktatów dostęp Polski do morza7 ły położenie Polski w porównaniu do postanowień torjum Rzeczypospolitej Polskiej w odległości 

Przez utworzenie z Gdańska Wolnego Mia- Traktatu Wersalskiego, stopniowo jednakże u- 24 km. w dawnej wiosce rybackiej Gdynia Rząd
sta. w którym Polsce zagwarantowany został sze trwalało się i rozwijało zarówno w opinji polskiej Polski widział się zmuszonym wybudować nowy l i l i i
reg praw oraz przez przydzielenie Polsce własne- JĄk i w Rządzie Polskim przekonanie, że w intere- basen i miasto portowe. ■HU
go wybrzeża długości 73 kilometrów względnie sie swojego rozwoju ekonomicznego Polska o- : Ruch towarowy przez port w Gdyni:
147 paru kilometrów jeżeli uwzględnić brzegi wą- W g i^ ę  musi w ^  | Kok wwóz wywóz ogółem
skiego cyplu noszącego nazwę półwyspu Hel. ^  ^  631 9>086 9(717 :?§ggf
Główne prawa przyznane Polsce w Gdańsku po- rzeczy w u u w d i u u y  i luzwijauy. VJ1UW 1Q9C- i oia AQ7M p.1
legają na włączeniu terytorjum gdańskiego do ny punkt ciężkości położony być musi na sprawy ’ AIO ‘297 410 475
polskiego obszaru celnego. Powierzeniu Polsce ekonomiczne. Ze stanowiska narodowego, ludnoś- ~ n 700 801457 808 100
prowadzenia Spraw Zagranicznych Wolnego Mia- ci niemieckiej, stanowiącej przeważającą więk- ! ~ 100 062 1 766 386 1 057 348
sta, oddania administracji kolejowej Polsce, po- szosc mieszkańców, nie są robione żadne trudnoś- ~ ofu*’7oq 2 462 000 2 818 780
wierzeniu administracii nnrtu mies/anemu ciału ci, jednakże prawa ludności polskiej stanowiącej 1 , , 4Df ’lv , , *>010>/0Vwierzeniu aamimstracji poi tu mieszanemu ciam >■ j k  . . n, zanowane ze-odnie z no- Jakie przyczyny skłoniły Rząd Polski do stwoautonomicznemu polsko - gdańskiemu z przewód mniejszość, winny nyc uszanowane zgonnie z po . * * * f  wła«nem wwhrzeżu cho- .nic7acvm nput*-alnvm narodowości szwaicarskiei stanowieniami traktatu. Możliwości Gdańska ja- izema nowego portu na własnem wyiorzezu, cno • iniczącym neutralnym naroaowosci szwajcarskiej r>n] .kjpfff) do, tpnn do morza zw inny  bvć iak c»aż Polska posiada w tak nieznacznej odległości

rW olneM iw io^oddLLostSo pod protekcję Lfei »ka, jako polskiego instrumentu gospodarczego e,ach kup.ecktcl, port gdański?
Narodów. leży w interesie Polski. Główny nacisk połozo- QZy p o i^ a  musi mieć własny port, obok

W Gdańsku posiada zatem Polska rodzaj ny musi na rozwój handlu i rozbudowę portu Gdańska?
ograniczonego dostępu do morza. gdańskiego. j Decyzja Rządu Polskiego sięga do r. 1920, kie-

Ze stanowiska ekonomicznego załatwienie Jak Gdańsk zarabia na Polsce. I dy wojska bolszewickie zbliżały się do Warszawy
sprawy gdańskiej nie jest zupełnie zadawalające Jakie rezultaty wydała ta polityka w dziedzi- j i istnienie Polski, a z nią być może i cywilizacji • •
i wywołuje szereg trudności i komplikacji gospo- j n;e gospodarczej? Najlepszą odpowiedź na to py- i zachodnio - europejskiej, zdawało się być zagrożo-

- darczych. W. M. Gdańsk jest wprawdzie włączone tanie dają rflSn cyfry dotyczące obrotu towarowe- i ne. Pozbawiona własnych fabryk amunicyjnych,
■ do obszaru celnego polskiego i podlega ustawom g0 przez port gdański przechodzącego. j zmuszona była sprowadzać materjał wojenny z ^ P lll

N  i stawkom celnym polskim, ale wykonywanie j innych państw. Kiedy statki z amunicją stanęły
tych ustaw powierzone zostało w niższych instan Ruch tawarawy przez port gdański. , w Gdańsku, Gdańszczanie odmówili wyładunku
cjach władzom lokalnym gdańskim, których sto- w w ó z  twywóz ogółem . amunicji. Amunicja została wyładowana pod o- WlmM
sunek do władz polskich nie jest należycie uregu- J912 1,141,455 1̂ 311,757 2,453,212 i- chroną stojących wówczas wojsk angielskich, H H
lowany. Pomimo włączenia do polskiego obszaru 1913 1,233,630 878,471 2,112,101 j Warszawa została uratowana, ale Rząd Polski zro
celnego, Gdańsk posiada odrębne ustawodaw- 1919 174,000 72,235 246,235 1 zumiał, że dla pełnej niezależności nie wystarczy
stwo akcyzowo - monopolowe. Niema między 19̂ 20 1,700,000 138,246 1,838,246 ! port o ograniczonym dostępie do morza, lecz ko- 'U 1

Polską a Gdańskiem granicy celnej, ale jest grani- jggj 1,026,420 378,952 1,405,372 j nieczny jest port na własnem wybrzeżu gwarantu
ca akcyzowo - monopolowa. Na jednym i tym sa- 1922 466,287 504,411 970,698 J jący pełną swobodę działania. S£gP
mym obszarze celnym polsko - gdańskim posia- 1923 654)929 1.062,864 1,717,793 , W ten sposób początek rozbudowy portu gdyń-
damy d\vie odrębne waluty, ponieważ Gdańsk po- 1924 738,072 1,636,485 2,374,557 j skiego podyktowany był koniecznościami obrony
siada własną walutę opartą na funcie angielskim. 1925 690,779 2,031,969 2,722,748 państwowej. Jednakże dalsza jego rozbudowa o-
Aparat administracyjny Gdańska, płace 1 stan- 1926 640,696 5,659,605 6,300,301 kazała się konieczną, przedeWszystkiem ze sta-
dart of life jest bardzo wysoki, co po woduje dro- l 927 1,517,194 6,380,420 7,897,614 nowiska żywotnych interesów gospodarczych Pań
zyznę w Gdańsku. W administracji kolejowej, 1928 1,832409 6,783,273 8,615,682 atwa Polskiego. Port gdański okazał się niewy-
Rząd Polski jest skrępowany szeregiem orgam- 1929 1,792,951 6,766,699 8,559,650 starczający nietylko ze względu na ograniczone I
£ośdUn m S  Jak w^kazu^  Podane wyżej liczby, ruch por- prawa Polski, lecz również ze względów technicz,, nosu pociągają za soną szeieg KompuKatyj eao towy wzr5sj w Gdańsku w porównaniu z latami nyeh, Jak wspomniałem powyżej, prawie połowa 1
mimicznych, często utrudniających politykę go- prvedwojennemi czterokrotnie i Gdańsk stał się z całego obrotu towarowego Polski idzie już dzisiaj 

. spodarczą Polski. ,,małego portu o drugorzędnem znaczeniu, trze- morzem.
P o lsK 'G d a ń sk u  S C r u l Z i i  S t \ p  P r t t K  z tolel P° SMotholmie I KopenMdze portem (Dokuczenie oWopl). ■
morza, ale wpływają nawet krępująco na polity- , ............................... ..  y.. w  — ....  .............. .... ....ul.  ul ___ lj—i'—-b
kę gospodarczą Rzeczypospolitej Polskiej na jeji S S S - 3 S S H  Echa nnnszcni! terytariam polSKieso pad Opaleniem ■

'■'X . p. przy tworzeniu syndykatów ekspoi towych, uz- Warszawa. Szczegóły o porwaniu tfwóch poi- i nic-znego celem wyjaśnienia zajścia, władze nie-
gadniać musi częstokroć swoje rozporządzenia z sk ch komisarzy straży granicznej są następu- mieckie jednak odmówiły jakichkolwiek infor- 
władzami gdańskiemi. jące: j macyj.

Gdańsk zawsze przeciw Polsce. W sobotę około godziny 23 na odcinku grani- Komisja śledcza zestawiona na miejscu z
Poza trudnościami gospodarczemi Polska ma cznym przy moście pod Opaleniem, w powiecie władz lokalnych, administracyjnych, rządowych 

do zwalczania szereg przeciwności politycznych, gniewskim, polski patrol straży granicznej, z ko- i straży granicznej, dokonała wizji lokalnej w 
Niektóre czynniki w Gdańsku i poza Gdańskiem misarzami Liśkiewiczem i Biedrzyńskim na czele miejscu ranienia kom. Liśkiewicza i zabezpieczy- ; > "1 
patrzą na problemat polsko - gdański me ze stano odbywała normalną turę wzdłuż granicy. W pe- ła ślady krwi, znajdujące się w znacznem odda- 
wiska gospodarczego, lecz politycznego, nie trak wn6j chwili z zarośli posypały się strzały, któ- leniu od iinji granicznej i prowadzące do grani­
tując Gdańska jako konieczny dla Polski dostęp re zrani}y Liśkiewicza, Wywiązała się strzelani- cy niemieckiej. Wyraźnie widać ślady wleczenia 
do morza, lecz korzystając z tego zagadnienia, ja- na obustronna, podczas której obaj komisarze zo- rannego komisarza po ziemi.

i  K 'Pos©!.Rzeczypospolkei w Berlinie p. Roman ■
.dotkliwszym dla Rzeczypospolitej miejsca ^  J . . Knoll ^ozył w niemieckim urzędzie spraw zagr.

Gdańsk wybierany jest częstokroć przez czyn- Uprowadzonych komisarzy odwiedziono do energiczny protest w związku z zajściem pod Opa 
miki zamiejscowe jako miejsce demonstracji i kon Kwidzyna, gdzie ranny komisarz Liśkieiwicz po- leniem. — Wobec tego, że relacje niemieckie o :
gi esów o charakterze wybitnie politycznym, skie dobno zmarł. przebiegu zajścia są, sprzeczce z posiadanemli
rowanym przeciwko Rzeczypospolitej Pk>lsk!iej£i P o o Łrzymaniu wiadomości o zajściu starosta przez stronę jjolską, materjałami, poseł Knoll za~
Drobne trudności i różnice zdań z władzami poi- powiatowy w Gniewie starał się o nawiązanie j proponował przeprowadzenie wizji lokalnej przez 
skierni natury lokalnej służę jako przedmiot spo- łęczności z władzami niemieckiego odcinka gra- 1 specjalną, komisję polsko - niemiecką.
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Soinfctuo pebkle uiobec zorzadzeA celnych Rzeszy
W sobotę, dnia 24 bm. w drugim dniu obrad 

konferencji rolniczej zrana obradowały komisje: 
kredytowa i zbożowa, o godz. zaś 18 zaczęło się ple 
num konferencji pod przewodnictwem p. mim. 
Janty - Połczyńskiego. Na konferencji byli obecni 
pp. ministrowie Matuszewski, Prystor, Kwiatków 
ski, Józewski, Matakiewicz, Staniewicz, wicemi­
nister Pieracki, min. Schaetzel, wiceminister Rad­
wan, oraz sekretarz Komitetu Ekonomicznego 

Ministrów Jastrzębski. Po przemówieniu p . mini­
stra odczytano rezolucję w sprawie polityki zbo­
żowej, kredytowej oraz rezolucję w sprawie no­
wego programu agrarnego Niemiec. Następnie 

przemawiali pp. Fudakow^ski, Stecki, Rudziński, 
Pluciński, prezes Zw. Eksporterów Zboża, M. Chła 
powski, Albin Jura, Dworski, prezes Małop. Tow. 
Roln., Donimirski, prezes Pomorskiej Izby Rolni­
czej, Rudowski, prezes CTO. i KP.

Przedmiotem jej był całokształt zagadnień do 
tyczących finansowania produkcji rolnej, racjona 
łiizacji samej produkcji jej zbytu. Zarówno w o- 
bradach plenarnych jak komisyjnych brali żywy 
udział przedstawiciele odnośnych resortów rzą­
dowych.

Wynikiem prac konferencji był szereg rezolu­
cji, zawierających zarów no skonstatowanie stanu 
faktycznego, jak fachow e wskazówki oraz postula 
ty rolnictwa na okres najbliższy.

Konferencja zajęła jednomyślnie następujące 
stanowisko wobec nowego programu agrarnego 
Rzeszy niemieckiej.

Konferencja stwierdza, że nowy program a- 
: grarny Rzeszy niemieckiej pogłębia światowy kry 
| zys rolniczy i wprowadza ogólną dezorganizację 

w dziedzinie światowego obrotu produktami roi 
nemi.

Zarządzenia niemieckie dotykają pozatem naj­
żywotniejszych interesów rolnictwa polskiego. W 
tych warunkach podpisana w dniu 17 marca rb. 
umowa gospodarcza polsko - niemiecka traci cał- 

j kowicie dla rolnictwa wartość, boWiem podstawy 
I obrotu towarowego uległy od tego czasu zasadni- 
; czej zmianie w Niemczech.

W związku z powyższem konferencja domaga 
| się, aby rząd polski podjął niezwłocznie kroki, 
: mające na celu przywrócenie zachwianej równo­

wagi gospodarczej w stosunkach handlowych mię 
dzy Polską i Niemcami, zaznaczając, iż bez przy- 

j wrócenia tej równowagi uważa za niedopuszczal­
ne wprowadzenie w życie umowy gospodarczej 
polsko - niemieckiej.

Jednocześnie konferencja prosi rząd o bez­
zwłoczne zastosow anie wszelkich środków, będą­
cych w dyspozycji rządu, dla przeciwstawienia 
się ostatnim zarządzeniom agrarnym Rzeszy i od­
powiedniego na nie zareagowania.

N ie m ie c k a  to le r a n c ja  szk o ln a
Niedawno chwalił się p. Conrad, insp. szkol­

ny w Złotowie, na konferencji w Berlinie, że nie­
miecka tolerancja szkolna może być przykładem 
dla Polski, bo w jego powiecie istnieją aż 23 szko­
ły polskie. Zapomniał tylko dodać, po jakich tru 
dach i zabiegach wywalczono te szkoły. Znamien­
nym przykładem tej tolerancji są ulotki niemiec­
kie przeciw szkole polskiej w powiecie bytow- 
skim (Kaszuby). Do wszystkich Kaszubów- pol­
skich rozesłano „wyjaśnienie i ostrzeżenie dla 
wszystkich rodziców, od których się żąda, aby 
swoje dzieci posyłali do polskich szkół mniejszoś­
ciowych". Nie wymyśla się tam wprawdzie prze­
ciw podobnym projektom, ale tak tendencyjnie 
oświetla stosunki narodowe i gospodarcze w by- 
towskiem, tak podkreśla się tolerancję religijną, 
objawiającą się'W udzielaniu nauki religji w języ­
ku kaszubskim, a dobrodziejstwa rządowe dla 
najbiedniejszych, za które żąda się jedno tylko tj. 
„aby się dzieci w niemieckich szkołach języka nie 
Doleckiego w słowie i piśmie nauczyły", że żąda­
nie szkoły polskiej wr tern świetle zdaje się być 
oczywistem samobójstwem. Bo nikt nie będzie 
im umiał napisać nawet podania o wsparcie a do 
Polski po pracę się nie udadzą, bo w Polsce jej nie 
ma, w Niemczech zaś jej nie dostaną. Na poparcie 
tych wylwodów podaje się nawet fikcyjne listy 
młodych Kaszubów przeciw szkole polskiej, bo 
kto nie umie po niemiecku, skazuje się na nędzę. 
Oczywiście krytykuje się wartość szkoły polskiej, 
która niczego nie nauczy a jeszcze wymaga dopła­
ty. Z jej świadectwami Kaszub niczego nie osią­
gnie, więc powinni rodzice poprzestać na nauce 
języka ojczystego w kościele i w domu, jeśli chcą 
dzieciom zapewnić przyszłość.

W ten sposób kłamliwie pomniejsza się war­
tość szkoły polskiej i nadzieją zapomóg demora­
lizuje, a groźbą nędzy teroryzuje ludność kaszub­
ską. A wszystko to w imię „niepoprawnego ide­

alizmu4̂ !) Niemiec, o którym cynicznie pisze 
„Elbinger Zeitung" (nr. 143) w artykule pt. „Wir 
Idealisten".

Czytamy tam taki ustęp o pozbawionych wszel 
kich skrupułów Polakach. „Wystarczy, że trochę 
się poskarży, że jeszcze gdzieś w Prusach jest pół 
tuzina dzieci nie korzystających z nauki polskiego 
języka ojczystego, a już buduje się szkołę za szko­
łą dla obmyślanej zgóry propagandy polskiej^!)

Na pruskim G. Śląsku bramy szkół mniejszoś 
ciowych stoją tak szeroko otwarte, jak silnie po 
drugiej stronie, na polskim Śląsku, zamknięte są 
przez wojewodę niemieckie szkoły mniejszościo­
we. U nas — pisze autor — otwiera się polskie 
klasy, gdy tylko znajdzie się tuzin, a nawet mniej 
polskich dzieci. A tam natychmiast zmienia się 
wszystkie niemieckie sZkoły na polskie, skoro tyl 
iko dłużej 40 dzieci do nich nie uczęszcza".

Czy to nie idealiści ci Niemcy? Ten idealizm 
nakazuje im także otwieranie szkół polskich 

iprzed samem rozpoczęciem roku szkolnego-, gdy 
dzieci musiały się zapisać do szkół niemieckich.

Wycieczki Polaków z zagranicy.
Przybył tu okręt „Premjer", polsko - brytyj­

skiego towarzystwa okrętowego, z wycieczką Po­
laków ze St. Zjedn. Ameryki Północnej. Wyciecz­
kę powitali: konsul Głuchowski oraz przedstawi­
ciele władz.

Gdynia. W dniu 30 bm. przybędzie do Gdyni 
celem zwiedzenia miasta i portu pierwsza wy­
cieczka Polaków z ziemi malborskiej i sztumskiej 
w liczbie 55 osób, zorganizowana przez Związek 
Polaków w Niemczech. Dn. 29 bm. wycieczka zwie 
dzi Kalwarję w Wejherowie, a dn. 30 bm, będzie 
podejmowana w Gdyni przez związek towarzystw 
i Z. O. K. Z.

A tak na szkolnictw o polskie  
na W arm ii

Znane są już społeczeństwu polskiemu różne 
szykany dzieci polskich z Pogranicza, udających 
się na stronę polską do szkół polskich, oraz liczne 
wypadki wydalania prywatnych nauczycieli poi 
skich na Warmji. Nowym dowodem tolerancji 
niemieckiej, obok agitacji przeciw szkolnictwu 
polskiemu, jest atak „Allensteiner Volksblatt" 
<21. 5.) wzywającej, pc roku szkolnictwa polskie­
go, w artykule pt. „Minderheitspolitik huben und 
druhen", do rewizji całej ustawy pruskiej o szko­
łach mniejszościowych, którą uchwalono w prze­
konaniu, że umocni się zdolność konkurencją nie 
mieokiej roboty kulturalnej wobec wysiłków- pol­
skich. „Allensteiner Volksblatt" w ewentualnej 
rewizji tej ustawy chodzi o to, aby ugruntowała 
ona wśród społeczeństwa i nauczycieli niemiec­
kich to przekonanie, że nie są oni, mniej wartoś­
ciowi, niż Polacy". Równocześnie wzywa ów dzień 
nik do wydatniejszej pomocy na akcję kultural­
ną, bo „zaniedbanie na terenie kulturalnym spo­
sobności nie dadzą się nigdy odrobić".

Atak na młode szkolnictwo polskie już rozpo­
częty.

Z podróży Prezydenta Rzplitej.
Warszawa. „Robotnik" donosi, że w poniedzia 

łek podczas objazdu Makowa przez p. Prezydenta 
gdy p. Prezydent wysiadł w Makowie z samo­
chodu, socjalista Piotrowski, ław gik magistratu, 
zawołał: „Niech żyje Sejm! Niech żyje marsz. 
Daszyński!" W tej chwili agenci, policji rzucili 
się na niego, poturbowali go i skrępowanego kaj­
danami odprowadzili do miejscowego aresztu po­
licyjnego.

Warszawa. Prezydent Rzeczplitej objeżdżając \ 
województwo warszawskiej, odwiedził Mławę, 
Ciechanów i kilka innych miejscowości. W Moś- 
ciisłowie przyjął delegację kolonistów niemiec- 
kich, których przedstawiciel Fuchs wygłosił na­
stępujące przemówienie: „My koloniści niemiec­
cy, byliśmy, jesteśmy i będziemy zawsze wierny­
mi synami naszej drogiej ojczyzny, z nią chcemy 
dzielić szczęście i nieszczęście, smutek i radość. 
iDziś przed obliczem twojem, Panie Prezydencie, 
ślubujemy, że zawsze gotowi jesteśmy ofiarować 
na ołtarzu Ojczyzny nasze mienie i życie. Prosi­
my Boga, aby anioł pokoju czuwał nad Polską, 
lecz gdyby Jej groziło niebezpieczeństwo przed ja­
kimś wrogiem, nawet gdyby groziło ono od nasze­
go zachodriiego sąsiada, to i w tym wypadku na­
szą drogą Polskę o stokroć wyżej postawimy, niż 
naszą narodowrość i niemieckie pochodzenie i z 
orężem w ręku do ostatniej kropli krwi będzie­
my jej bronili".

Prezydent Litwy wobec Polaków.
iNa Zjeździe polskich towarzystw Kulturalno- 

oświatowych na Litwie zrzeszonych w ^Pochod­
n i4 zapadła uchwała złożenia prezydentowi Repu­
bliki Litewskiej i prezesowi Rady Ministrów me- 
morjału, malującego sytuację kulturalno - oświa­
tową ludności polskiej pod rządami literwskiemi.

Wybrano w tym celu delegację, która miała 
złożyć podanie Żarządu Głównego „Pochodni" 

wraz z memorjałem p. t.: „Kultuame położenie 
mniejszości polskiej na Litwie". Delegacja jednak 
że przez p. Smetonę nie została przyjęta, Obszer­
ny memorjał, zawierający około 100 stron maszy­
nowego pisma, przesłano przeto p. Smetoniie 

pocztą.
Ewakuacja Nadrenji jest na ukończeniu.
Berlin. Korespondent agencji Wolffa donosi 

z Germershetmu, iż większa część wojsk okupa­
cyjnych opuściła miasto. Pozostał tylko niewiel­
ki oddział, mający przeprowadzić ostateczną lik­
widację placówek wojsk okupacyjnych.

....................... . i....i iiiminwuoMMmiriaiinMâ Bnapni «i »• m
Wybory w Kłajpedzie.

Donoszą z Kłajpedy. Wybory do Rady miej­
skiej Kłajpedy dały następujące wyniki: blok nie­
miecki 14 (dotychczas 13) niemiecka lista urzęd­
nicza 4 (6), socjaliści 7 (8), komuniści 9 (10), li­
tewscy nacjonaliści 6 (3), Niemieccy socjaliści za­
decydują, czy w Radzie miejskiej rządy dostaną 
się Niemcom.

Wybory do senatu na Wołyniu.
Wyniki wyborów do senatu w okręgu woje­

wództwa wołyńskiego: Ilość uprawnionych do 
glosowania na terenie całego województwa 506407 
Oddano głosów 112,330, nieważnych głosów było 
3,275.

Na poszczególne listy padło: Nr. 3 Wyzwolę 
me 6,690, Nr. 8 — Selrob Prawica — 3,148, Nr. 18
— blok mniejszości narodowych — 33,327, Nr. 20
— Rosjanie — 342, Nr. 22 — ukraińsko socjali- 
styczno - radykalna partja — 38,082, Selrob jed­
ność — 27,466.

Wobec tego mandaty otrzymują: z listy Nr. 
18 Aleksander Lewczaniwski i Abram Czernia­
ków, z listy Nr. 22 Ilwan Bondaruk i óugenjusz 
'Pietrzykowski, z listy Nr. 36 Mikołaj Chińczyn.

Wyniki wyborów w Lidzie.
Z uprawnionych do głosowania na terenie 

Nr. 62 — 321,255 osób, głosoWało 99,109. Głosów 
unieważnionych 1740. Na poszczególne listy pa­
dło: lista Nr. 2 — 2912 głosów, Nr. 3 — 5,120, Nr. 4
— 19, Nr. 10 — 39,652, Nr. 18 — 5,546, Nr. 20 — 
63, Nr. 25 — 17,621, Nr. 36 — 24 głosy, Nr. 37 — 2 
głosy, Nr. 40 — 5 głosów, Nr. 43 — 414 głosów, 
Nr. 45 — 1416, Nr. 46 — 24,591.

Wobec tego mandaty otrzymali z listy Nr. 10
— Dubrownik, Matecki, Makarczuk, Stanulewicz 
z listy Nr. 46 — Wołyniec, Wieremiej, z listy Nr. 
25 — Harniewicz.

Wrzenie w Indjach.
Londyn. Hinduscy nacjonaliści ponowili atak 

na składy soli w Wadala, nacierając ostro na po­
licję, która w obronie własnej użyła broni palnej. 
Ilość ofiar dotychczas nie znana.

Z Bengalu donoszą, że doszło tam do ostrych 
starć między Hindusami a ludnością mahometan 
ską, — która mszcząc się za zamordowanie swego 
współwyznawcy, splądrowała składy Hindusów.

Rozruchy w stolicy Birmy.
Londyn, 26. 5. popołudniu przyszło do bardzo 

poważnych rozruchów w Rangoon. W czasie starć 
z policją 10 osób zostało zabitych, przeszło 250 ran 
nyrh, pomiędzy niemi 2 europejskich oficerów po­
licji.

Londyn, Według ostatnich wiadomości w, cza- 
sią roruchów w Rangoon zabitych zostało 26 o- 
sób, natomiast 276 osób jest tak ciężko rannych, 
że musiano je odstawić do szpitali.
W Niemczech zwiększono cło na produkty rolne.

Berlin. Ukazało się w dzienniku urzędowym 
rozporządzenie wprowadzające z dniem 26 maja 
podwyższone cła na produkty rolne. Cła te wy­
noszą: za żyto 15 marek, jęczmień 12 marek od 
centnara. Jako motyw tej podwyżki podano ko­

nieczność przeciwdziałania napływowi obcego 
zboża, co w ostatnich czasach jakoby dało się wy­
raźnie zaobserwować.

Uroczyste oświadczenie zamiast przysięgi
Berlin. Na posiedzeniu komisji prawniczej 

nacjonalista Strathmann postawił wniosek, aby 
(w sądach znieść przysięgę, a  na jej miejsce wpro 
wadzić „uroczyste oświadczenie". Zamiast Krzy­
woprzysięstwa miałoby być wprowadzone „fał- 
ssywe oświadczenie". Propozycję tę przyjęto 17 
głosami przeciwko 10. Za wnioskiem głosowali 
socjaliści, komuniści demokraci, partja ludowa 
i ludowi konserwatyści.

Zabójca gen. Unty pod kluczem.
Rewel, W sobotę aresztowano tu sprawcę za 

machu na szefa sztabu generalnego Estonji gen. 
Unta, który jak wiadomo został zabity w biały 
dzień na ulicy. Aresztowany jest komunistą, liczy 
la: 25, nazywa się Baumann. Już podczas zama­
chu komunistycznego w* grudniu 1924 r. był o-n 
jednym z kierowników tej akcji Ostatnio był on 
głównym kierownikiem całej tajnej organizacji 
komunistycznej w Estonji. Oprócz Baumanna ar© 
sztowano 11 pomocników, którzy pomagali przy 
wykonaniu zamachu na Gen. Unta.

25-lecie OO. Franciszkanów.
Dnia 18 bm. w Borkach Wielkich (Śląsk 0- 

polski) uroczyście obchodzono 25-lecie przybycia 
do tej miejscowości OO. Franciszkanów, sprowa­
dzonych przez proboszcza z Oleśnaśp. ks. Aleksan 
dra.

Uroczystość kościelna została zakończona po­
święceniem, ustawionej przez OO. Franciszka­

nów, nowej Drogi Krzyżowej.
Kapitał francuski na budowę kolei G. Śląsk — 

Gdynia.
W dniu 22 bm. przyjęci byli przez p. mini­

stra Komunikacji przedstawiciele znanej fran­
cuskiej firmy Schneider i Creusot, pp. Koehl i 
Benesit, którzy wysunęli propozycję sfinansowa­
nia dalszej budowy magistrali kolejowej Górny- 
Śląsk — Gdynia, wzamian za pewne koncesje eks­
ploatacyjne.

W dniu 24 hm. przedstawiciele kapitału fran­
cuskiego wyjechali do Gdyni, celem zapoznania 
się na miejscu ze stanem prac.
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Nauczycielstwo Pom orskie  
do Gdyni

Starym zwyczajem, jak dotąd rok rocznie, w 
czasie Zielonych Świątek zjeżdżają się delegaci 
wszystkich Kół naszej organizacji na Pomorzu, 
aby okiem rzucić wstecz na nasze wysiłki organi 
zacyjne i ich wyniki ubiegłego roku kalendarzo­
wego, celem wyciągnięcia z nich wniosków na 
przyszłość.

Podobne zjazdy odbywają się w tym samym 
czasie w myśl uchwały Zarządu Głównego i w 
innych okręgach; są to przygotowania na mający 
się odbyć w czasie letnich wakacyj ogólnokrajo­
wy Zjazd Stowarzyszenia w Krakowie dnia 3 — 5 
lip ca 1930 r.

Nasz pomorski zjazd okręgowy odbędzie się 
w tym roku w Gdyni, co niewątpliwie wpłynie do 
datnio na frekwencję zjazdu tern więcej, że prócz 
delegatów Kół mogą brać udział w zjeździe z gło 
sem doradczym wszyscy członkowie Oddziału Po 
morskiego, a członkowie ich rodzin mogą korzy­
stać z kwater, zwiedzania miasta, portu i floty 
oraz z wycieczek morskich narówni z członkami 
naszej organizacji przy zniżonych opłatach.

Dlatego zachęcamy i wołamy:
(Wszyscy do Gdyni — na zjazd Stowarzysze­

nia Ch. N. Nauczycielstwa S. P“,
Program zjazdu w Gdyni 

Pierwszy dzień:
Poniedziałek (II święto) dnia 9 czerwca br.:
I. Od rana jest czynne Biuro Informacyjne, 

rejestracyjne i kwaterunkowe, które się mieścić 
będzie w gmachu szkoły powszechnej.

II. Od godz. 10 min 30 w gmachu szkoły po­
wszechnej posiedzenie Komisji Rewizyjnej, a od 
godz 15 tamże posiedzenie Zarządu Okręgowego

III. Od godz. 10. spotkanie się w restauracji 
„Hotelu Centralnego"

Drugi dzień.
Wtorek, dnia 10 czerwca 1930 r.
I. O godzinie 8 rano Msza św. w kościele para- 

fjalnym na intencje zjazdu
iPo nabożeństwie:
II. 11-ty Walny zjazd delegatów pomorskiego 

Oddziału Okręgowego na sali Hotelu Centralnego
I. referat prof. uniw. Krakowskiego Dr Kle- 

mens ewicza: O ideał szkoły polskiej;
II. referat Ks. Żynda: Akcja Katolicka a na­

uczycielstwo katolickie;
III. Obrady poszczególnych komisyj w gma­

chu szkoły powszechnej.
IV. O godzinie 15 ciąg dalszy plenarnego po­

siedzenia Walnego Zjazdu Delegatów Pomorza:
iSprawozdania poszczególnych komisyj, dy­

skusje i uchwały.
Absolutorjum i wybory.
Zatwierdzenie, komunikaty, wolne głosy, za­

kończenie.
Trzeci dzień:

Środa dnia 11 czerwca 1930 r.
Zwiedzanie grupami portu handlowego, •ry­

backiego i wojennego; wycieczki statkamgi: a) do 
Gdańska, Oliwy i Sopot; b) na Hel i do Jastarni;
c) do Pucka, Hallerowa i Jastrzębiej Góry.

Uwagi.
1) Karty dla delegatów Kół, uprawniające do 

głosowania na zjeździe, wysyłamy Poszczególnym 
Zarządom Kół z prośbą o wypełnienie i podpisanie 
oraz wręczenie wyznaczonym pp. delegatom.

2) Kwatery, możność brania udziału w zjeź­
dzie i wycieczkach zapewni się jedynie tym oso­
bom, które albo same ,albo sumarycznie przez 
dane Koło zgłoszą swój udział pod adresem: P. 
Mieczysław Ogrodowski, kierownik szkoły Gdy­
nia III. (Oksywie), wysyłając równocześnie nie- 
zwracałny w razie wycofania się zadatek w wy­
sokości 5 zł. (pięciu zł.) od osoby najdalej do dnia 
1-go czerwca 1930 r., z zaznaczeniem, czy reflek 
tuje na kwatery oraz w których wycieczkach we­
zmą udział

3) Każdy uczestnik zjazdu winien zaraz po 
przybyciu do Gdyni zgłosić się osobiście najpierw 
w Biurze Zjazdowem, mieszczącem się przez cały 
czas trwania zjazdu w gmachu miejsc, szkoły po 
wszechnej, gdzie po dopłaceniu reszty należytoś- 
ci otrzyma druki, programy, kartę uczestnictwa 
i inne potrzebne druki oraz przydział kwater.

4) Z uwagi na kwatery masowe zabrać ze so 
bą derę, jasiek i prześcieradło.

5) W zgłoszeniach zaznaczyć wyraźnie, kto 
reflektuje na kwatery i na jakie, a kto niepotrze- 
buje kwater, korzystając z gościnności u krew­
nych lub znajomych.

Grudziądz, dnia 19 maja 1930 r.
Pomorski Zarząd Okręgowy.

Stów. Chrzęść. Nar Naucz. Szk Powrsz 
(—) A Nowicki, prezes; (—) A. Kwiatkowski sek.

I. Krajowy Kongres Eucharystyczny w Polsce 
obraduje w Poznaniu w dniach 26 — 29 czerwca.

Zniżki kolejowe — Kwatery — Udogodnienia 
Aprowizacyjne.

Wszystkim uczestnikom I Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego w Polsce, który obrado 
wsć będzie w Poznaniu we „Wielkiej Rotundzie1 
terenu „E“ b. Powszechnej Wystawy Krajowej w 
dniach 26 — 29 czerwca br. zwraca się Uwagę na 
następujące udogodnienia:

1) W drodze powrotnej z Poznania do domu 
każdy uczestnik płaci tylko połowę biletu kolej o 
wego, postarać się jednak musi przed wyjazdem 
z Poznania o potwierdzenie uczestnictwa w Kon­
gresie, co usKUteczniać będzie specjalne biuro 
zniżkowe w VI. Szkole Powszechnej, przy Św. 
Marcinie Nr. 35

2) Dla udzielenia kwater funkcjonować bę- 
* dzie na dworcu głównym w Poznania na tak zw.
I „Małym Dworcu11 od strony Wystawy, specjalne 
I Biuro Kwaterunkowe Kongresu, które rozdzielać

będzie:
a) kwatery masowe po 50 groszy za dobę (przy 

niesienie koca wskazane.)
b) kwatery po domach prywatnych i to: pokój 

IIT kl. o 1 łóżku 4 zł — o 2 łóżkach 6 zł. pokój II 
ki. o 1 łóżku 6 zł. — o 2 łóżkach 9 zł; pokój I kl. 
o 1 łóżku 8 zł; — o 2 łóżkach 12 złotych;

■c) kwatery hotelowe od 9 — do 14 zł. za dobę.
3) Licząc się z potrzebą zapewnienia uczestni 

kom kongresu możliwość oszczędnego wyżywie­
nia się podczas pobytu w Poznaniu, Komisja A- 
prowizacyjna urządza punkty:

a) masowego odżywiania się, gdzie obiad ko­
sztować będzie 60 groszy, kolacja (ciepła) 60 gr. 
śniadanie 30 groszy (2 bułki i kawa) (utrzymanie 
całodzienne — zł 1,50).

b) w jadłodajniach dobry skromny obiad 1 zł 
kolacja 1 zł. śniadanie 50 groszy (kawa 2 bułki 
smar.) )utrzymanie całodzienne 2,50 zł),

gStr. 3

Powyższe udogodnienia umożliwiają przy­
jazd do Pozniania najszerszym warstwom wier­
nych wszystkich stanów.

Wszelkich informacyj udziela Komitet Wy­
konawczy I Krajowego Kongresu Eucharystycz­
nego w Poznaniu — Aleje Marcinkowskiego 22 
III ptr. pokój 65.

Ciekawe cyfry.
Omawiając udział społeczeństwa w obronie 

powietrznej Państwa p. dyrektor Władysław Ba­
liński przytacza szereg bardzo cieka/wych cyfr, 
dotyczących wydatków rocznych na lotnictwo w 
poszczególnych państwach,

a więc: UZA. — 637 miłjonów złotych; Fran­
c ji — 608 miłjonów złotych; Italja — 330 miljo- 
nów złotych; Rosja — 322 miłjonów złotych; Pol­
ska — 34 miłjonów złotych.

Dla lepszego zrozumienia tych olbrzymich, 
cyfr wypada dodać, że na jednego obywatela 

przypada rocznie w Anglji 20 zł, we Francji 15 zł 
w łtalji 8 zł, w Czechosłowacji 2,50 zł, w Rosji 2 
zł, w Polsce 1,20 zł.

W Polsce, która stoi pod względem natural­
nych warunków rozwoju gospodarczego na 6 

miejscu wśród państw kuli ziemskiej każdy oby­
watel płaci zaledwie 1,20 zł tytułem podatków 
do tego dodać należy jeszcze kilka groszy, a to z 
pieniędzy składanych w trosce o nasze lotnictwo 
przez część uświadomionych i przewidujących 
obywateli, czyli z funduszów LOPP. ale to jest 
już ten drugi rodzaj udziału społeczeństwa w 

Obronie Powietrznej Państwa — dobrowolny. 
Jest bardzo skromny jeśli chodzi o pieniądze, ale 
dość wydatny o ile przyjrzymy się pracy, jaką 
mamy do zanotowania w tej kategorji świadczeń 
nie pieniężnych, o ile zważymy jak wzrasta zain­
teresowanie się dziedziną lotnictwa, świadomość 
jego znaczenia chęć okazania mu pomocy. Oby 
właśnie ta świadomość i chęć objęła jaknajwięk- 
szą liczbę obywateli naszych, a moc zawarta w 
ich opinji wybuchła, wyrywając skąd należy su­
my potrzebne na lotnictwo, abyśmy jako naród 
30 miljonowy nie wlekli się gdzieś na końcu. Lot 
nietwo staje się jednym z najpotężniejszych fila 
rów nowoczesnego Państwa, niezbędnych tak dla 
jego obrony, jak i dla jego rozwoju gospodarcze­
go. Czy zdajemy sobie z tego dobrze sprawę poka 
że to zbliżający się 7-my Tydzień Lotniczy.

Lew broni człowieka przed tygrysem.
Pisma nowojorskie donoszą o straszliwym wy 

pad ku, jaki wydadrzył się w tych dniach w pe­
wnym cyrku w Kokomo w stanie Iliana, którego 
ofiarą omal że nie padł pewien młody pogromca 
zwierząt.

Podczas przedstawienia, w którem naraz wy­
stępowało 32 lwów i tygrysów, młoda tygrysica, 
niedostatecznie jeszcze wytresowana, napadła 
na młodego trenera Clyde Beatty i rzuciwszy go 
na ziemię, ciężko zraniła pogromcę ukąszeniami 
i uderzeniami łap. Zwierzę byłoby go rozszarpa­
ło, gdyby w tej chwili stary lew „Książę" w ogrom 
nym skoku nie rzucił się na rozjuszoną tygrysi­
cę i obronił w ten sposób swego pana. Beatty miał 
jeszcze na tyle siły, że powstał i inne zwierzęta 
wypędził z areny, poczem padł, straciwszy przy­
tomność. Innym dozorcom udało się w końcu u- 
ratować również i tygrysicę, która w międzycza­
sie silnie została pokaleczoną przez rozjuszonego 
lwa.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

98) Kraina słowiańskich mogił
— Do nogi nas wytną!
»— Co? Ta hołota? Te psy słowiańskie?! — 

wołał zaciekły Romuald.
— Poddajmy się!
— Nie podołamy przemocy.
— Jeśli się poddamy, darują nam życie.
— Śmierć temu, kto wspomni o poddaniu — 

krzyknął Romuald, nieprzyjaciół mieczem rąbiąc 
wejście do bramy piersią zasłaniając.

Męstwo twoje i rycerska cnota zgubiła cię, 
biedny Romualdzie. Bo na zatracenie twoje zjawił 
się nieprzyjaciel nowy i niespodziewany.

Oda patrzy chwilę na zastępy nieprzyjaciół 
jakby wzrokiem w tłumie wrogów kogoś szukała, 
jakby wahała się chwilę. — Wzrok utkwiła wdał 
w'blasku księżyca srebrzysta zbroja rycerza migo 
ce — usta hrabianki się rozchyliły, dech wstrzy­
mała, spojrzała na oblegających i na Romual­
da, który jak lew bił się za stu.

Myśli Oda, patrzy w bramę.
Przy wejściu do bramy stała wielka i ciężka 

konew do wody. Ujęła w rękę Oda, wpadła w 
bramę jak szalona, impetem wielkim rozwaliła 
konwią łeb mężowi Romualdowi i pobiegła w 
sam środek wojsk nieprzyjacielskich, wołając:

— Mieszku!!! Panie mój!!!
* * *

Gdy Oda z murów klasztornych wybiegła, w 
tejże chwili ustąpiło wojsko, 'do wsi Kałwy się 
cofając.

Czeski Bolesław surowe rozkazy wydawał, aby 
żołnierstwo nie tknęło miejsca świętego, nie wa­

żyło się targnąć na klasztor, żadnej krzywdy 
świętobyliwym pannom nie czyniło.

Rozkazy Bolesława wykonano natychmiast. 
Niektóre z nich były o tyle zbyteczne, że żołnie­
rze polscy ani czescy nie kwapili się jakoś do czy­
nienia krzywd niewiastom, z których większa 
część była już w podeszłym wieku.

* * ★
Gdy wieść o małżeństwie księcia polskiego 

Mieszka z córką margrafa Dietricha po świecie 
się rozeszła, powstał hałas i lament wielki. Gorz- 
kiemi łzami zapłakał Thiethmar, rozdarł z bólu 
wielkiego bekieszę swoją, słowami zgrozy i roz­
paczy zdarzenie to w swojej kronice spisał:

„Wielka to zaiste zuchwałość Ody: oblubień 
cem niebieskim pogardziła i rycerskiego męża na 
dcń przeniosła. Poszła zamąż za Mieszka, chociaż 
się to wszystkim ojcom duchownym, najbardziej 
z.iś wielebnemu biskupowi, Hilliwardowi, wcale 
nie podobało".

Niestety, jednak to co się nie podobało wie­
lebnemu biskupowi Hilliiiwardowi, to się podobało 
Mieszkowi.

Bo, gdy Odę miał za żonę „bez kanonicznego 
pozwolenia, jęli księciu polskiemu przemawiać 
do sumienia pobożni mężowie ,aby Bogu poświę­
coną niewiastę odesłał z powrotem do klasztoru. 
Ale zezłościł się okropnie w grzechu zatwardziały 
Mieszko i w gniewie uderzył tak pięścią w stół, 
że deski dębowe rozleciały się na kawałki.

Co widząc bogobojni mężowie, „dla miłego 
spokoju11 zaprzestali namów, nie chcąc niedawno 
nawróconego poganina do wiary świętej zrazać i 
odstraszać.

Mądrze bowiem, zaiste, napisał Thiethmar, 
że „nie należy doprowadzać do waśni z powodu 
tego małżeństwa, lecz użyć lekarstwa świętej 

zgody11. Pokazało się potem, że dobrze radził zna­

komity uczony.
„Gdyż dzięki Odzie, została wielce słulżba 

Chrystusowa w Polsce rozszerzona, mnóstwo> jeń 
ców wróciło z Polski do niemieckiej ojczyzny, 
więźniom opadły kajdany, przed winowajcami 
otwarły się drzwi więzień: to też jak sądzę, wiel­

kość popełnionej przez Odę zbrodni, zostanie 
przez Boga odpuszczona. _______

i nie omylił się zaiste przezacny hrabia Thiet 
hmar.

Bo Oda była Mieszkowi dobrą żoną, żyła z 
nim przykładnie, powiła mu trzech synów, Mie­

czysława, Świętopełka i Bolesława, pozostała 
wierną towarzyszką księcia polskiego az do ostat 
niego zamknięcia powiek.

♦ * *
Rudnickie opole, to jedno wielkie pogorzeli­

sko. Na żadnym z domów dachu nie widać, jeno 
kupę spalenizny, gdzieniegdzie ogień chwycił się 
ścian, chałupa do zrębu spłonęła. Niema kto chat 
nanowo stawiać, mężowie wybici w pień lub na 
rynkach niemieckich w niewolę sprzedani. We 
wsi pozostał jedynie ten, kto dość wcześnie-przed 
najazdem księcia Bernarda w las uciekł. Gdy nad 
szedł rozkaz od Ottona ,aby chaty słowiańskie 
oszczędzać, gdy wieść przeleciała przez lasy, że 
Niemcy do Włoch na wyprawę wyszli, wrócili 
rozbitki z jaskiń do domów, borów, do opola.

Jednak nie masz rąk, ani sił do stawiania 
chat.

— Poco chaty stawiać? — mówili do siebie, 
(wyżuci z mienia ludzie.

— Żeby znowu przyszedł wróg i w kupę spalę 
niska je obrócił?

— Starać się o dobytek?
— Czy po to, aby cesarscy, gdy wrócą, mieli 

co rabować?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Byslaw. (Bójka dzieciaków na noże). Między 

siedmioletniemu chłopakami szkolnymi Nowiń­
skim i Krakowiakiem doszło do sprzeczki. W toku 
kłótni Nowiński dobył z kieszeni nóz składany a 
zadał nim Krakowiakowi cios w rękę. Łobuzowi 
należy się naprawdę porządne przepranie skory. 
Rodzice powinny zważać na swe dzieci, aby takich 
narzędzi przy sobie nie nosiły.

Sępólno. (Różyca świń). W zagrodzie Jozefa 
Wegnera w Dużej Cerkwicy stwierdzono różycę
świń. _ . .. ... .Więcbork. (Zabawa Straży Pożarnej). W nie­
dzielę odbyła się w lasku śmiłowskim zabawa 
tut. Straży Pożarnej. Zabawę poprzedził koncert 
na rynku, wykonany przez orkiestrę p. Herrman- 
na z Sępólna. Wyruszono programowo o godz. 2 
z muzyką do końca miasta, gdzie już czekały wo­
zy. Mimo deszczu, który padał do godz. d-ciej, 
przybyła dość spora ilość gości. Bawiono się ocho­
czo przy tańcu i różnych rozrywkach.

Płocicz. Podczas niedzielnej burzy grom ude­
rzył w stodołę rolnika p. Rahr. W krótkim czasie 
stało całe zabudowanie w płomieniach. Ponieważ 
gospodarz nie był w domu, spaliło się wszystko, 
tak bydło jak i budynki. Strata jest dość poważna 
którą jednakże pokryje ubezpieczalnia.

Nieckorz. Podczas burzy grom uderzył w kro­
wę rolnika p. Hassa, która stała na łące.

Świecie. Jarmark na konie i bydło odbędzie 
sic w poniedizałek dn. 2 czebwca br.

_ (Egzamin mistrzowski). P. Stanisław Ja­
gielski z Przechowa wybud. i Wacław Szubowicz 
z Osłowa złożyli przed Komisją Egzaminacyjną 
przy Pom. Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu 
egzamin mistrzowski w zawodzie kowalskim. _

M irachow o. (Baczność przed jadowitemi zmi 
jami). W lasach tego roku jest bardzo dużo żmij 
i to najwięcej koło dróg lub też w młodych zagaj­
nikach. W lesie w Mirachowie zabił J. Myszka z 
Mirachowa w jednym dniu 9, J. B. z Bącza 2, J. 
Buj 1, leśniczy Peeck 4, Formela Jan 1 na polu 
przy sadzeniu kartofli, około 360 metrów od lasu. 
W jednym dniu zabito 12 żmij, a dalsze w następ­
nym dniu, razem 17 sztuk, a bardzo dużo żmij u- 
ciekło. Przed rokiem ubito również wiele żmij. 
Jedna z tych żmij miała 16 młodych. Najwięcej 
jest jadowitych żmij zygzagowatych, mających 
na plecach znaki zygzagowe. Tych żmij trzeba 
się wystrzegać i mieć na baczności przed ukąsze­
niem, bo są bardzo jadowite.

Tczew. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na 
szosie między Subkowami i Tczewem. Mianowi­
cie samochód gdański najechał na motocyklistę, 
p. Neumanna z Tczewa, który odniósł dość po­
ważne obrażenia. Ofiarę wypadku odwiózł tenże 
samochód do Szpitala św. Wincentego w Tczewie.

Skrzeszewo II. Utonął w pobliskim stawie 2- 
letni synek gospodarza Franciszka Majkow skiego

Gdynia. (Kolonja dzieci nad morzem). Pomor­
skie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi w Toruniu 
przyjmuje uczniów i uczennice szkół średnich w 
miesiącach łipcu (dziew czynki) i sierpniu (chłop 
cy) do kołonji nadmorskiej im. Bł. Andrzeja Bo- 
boli w Gdyni. Opłata dzienna od osoby 4,50 zł.

Gdynia. (Znalezienie zwłok topielca). Kiero­
wnik kutra rybackiego „Żeglugi Polskiej4' wyło 
wił zwłoki topielca na morzu, które przyholował 
na molo rybackie. Na podstawie znalezionych 
przy trupie dowodów stwierdzono, że jest to Sob­
czak Marjan Edward z województwa łódzkiego. 
Nie wiadomo, czy Sobczak utonął czy też umysł
nie utopił się. _ . Ł .

Gdynia, (Napad rabunkowy). Dnia 21 bm. zgło 
sili Ziółkowski Józef i Woliński Sylwester, zam. 
w Wejherowie, że tegoż dnia około 14 15-tej w 
lesie pomiędzy Gdynią a Witominem dokonało 
na nich napadu rabunkowego 3 nieznanych spraw 
ców„ którzy pod groźbą rewolwerów zrabowali 
50 zł. i 2 walizki z towarem łokciowym, wartości
około 800 zł. . . .  ,

Pelplin. (N a  jarmarku.) Ze świtem ukazały 
się nad horyzontem tumany kurzu a za nim nad 
ciągały cygańskie wozy. Zjechało do Pelplina ca­
ła banda, by wziąść udział w jarmarku. Na jar­
marcznym placu uganiali się cyganie za zarób 
kiem. Jednemu gospodarzowi wcyganili konia 
półżywego, drugiemu skradli parę złotych, sło­
wem uprawiali swój proceder. Dodać należy że 
ruch był dość wielki. Przedewszystkiem spędzo­
no dużo koni i bydła, tylko że kupuj, było mało, 
Za konie płacono: 100 — 800 zł, za krowy: 150 — 
500 zł., za prosięta 100— 120 zł.

_ (Z diecezji). W pierwszy dzień dni krzy­
żowych odprawił sumę w kaderze ks. kanonik 
Michalski. Na zebraniu Wydziału Teologicznego 
Tow. Nauk w Toruniu i „Unitas" okręgu tczews­
kiego, które odbyło się w Seminarjum Duchow- 
nem wygłosił piękny i rzeczowy referat ks. dr. 
Manthey. Temat dotycżył historjozofji Juljusza 
iSłowackiego. Przewielebne duchowieństwo wzię­
ło dość liczy udział w zebraniu.

Gdańsk. ( Smutna tragedja.) Pewna profeso­
rowa, przechodząc przez jezdnię została pochwyco 
na przez tramlwiaj. Śmierć nastąpiła na miejscu. 
Nieszczęśliwa ofiara własnej nieostrożności wra 
cała z cmentarza na którym niedawno złożono 
zwłoki jej męża. Przygniębienie psychiczne, a co 
za tern idzie, zamyślenie było powodem nieuwa­
gi, a ta pociągnęła za sobą katostrofę. Pozostałe 
dzieci spotykają się z ogólnem współczuciem.

Z  D A L S Z E J  P O L S K I.
Gniezno. (Szczęśliwy gracz). W loterji koń­

skiej w Gnieźnie, wygrał główny los p. Koźlecki 
z Ostrowa, Fortuna przyniosło mu w darze parę 
koni z uprzężą i piękną powózkę.

W sprawie podatków.
Aby ułatwić płatnikom wywiązanie się z obo 

wiązku wpłacenia należnych się w najbliższych 
miesiącach podatków Ministerstwo Skarbu zarzą 
dziło co następuje:

I. Różnica pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 1929 a 
ustawowemi zaliczkami, przypisanemi na tenże 
rok, zezwala się wpłacić bez ustawowych kar za 
zwłokę i odsetków za odroczenie w dwóch rów­
nych ratach, pierwsza do 15 maja i druga do 15
czerwca br. włącznie. .

Do tych terminów nie ma zastosowania Je­
dnio wy ulgowy termin, przewidziany w art. 2 
ustawy z dnia 31 lipca 1924 (Dz. U. R. P. Nr <3
pozycja 721) , . ,

Nieuiszczone w całości lub częściowo kwar­
talne zaliczki przypisane na rok 1929 podlegają 
natychmiastowemu ściągnięciu wraz z karami za 
zwłokę, obliczonemi od ustawowych terminów 
płatności oraz z ewentunlnemi kosztami egzeku-
cyjnemi , . .

I. Odracza się terminy płatności zaliczek na 
poczet podatku przemysłowego od obrotu za 1 i 
2 kwartał 1930 r. a mianowicie:

Zaliczka na 1 kwartał br. winna być uiszczo­
na do dma 15 lipca br. włącznie, za 2 kwartał 
do dnia 15 sierpnia br. włącznie.

Do terminów tych również nie ma zastoso­
wania 14-dniowy ulgowy termin, o którym mowa 
pod p. I.

Niedotrzymanie któregokolwiek z termmow 
wyznaczonych w punkcie 1 lub 2 pociąga za sobą 
utratę prawa do wszelkich ulg wyżej wymienio­
nych i natychmiastowe przymusowe pobranie za 
legających kwot wraz z ewentualnemi kosztami 
egzekucyjnemi oraz z karami za zwłokę.

Zaznacza się wyraźnie, że dla tych płatników 
którzy nie uiścili do dnia 15 maja br. połowy po­
między kwotą wymierzonego podatku przemysłu 
wego od obrotu za rok 1929 a ustawowemi zalicz­
kami przypisanemi na tenże rok termin płat­
ności całego zalegającego podatku za rok 1929 i 
zaliczki za i kwartał 1930 upłynął z dniem lo ma­
ja br. a zaliczka na II kwartał 1930 płatną jesi do 
15 lipca br

Potęga reklamy w Ameryce.
Według sprawozdania, odczytanego na do­

rocznej konwencji Stowarzyszenia Wydawców 
Amerykańskich w r. 1929 pisma amerykańskie za 
mieściły ogłoszenia, za które różne firmy i przed­
siębiorstwu, zapłaciły łącznie 260 milj. doi. Gdyby 
nie depresja gospodarcza, jaka nastąpiła po wiel­
kim krachu giełdowym na jesieni, suma ta po­
większyłaby się jeszcze przynajmniej o 40 milj.

Kronika Sportowa.
Eliminacje przed mistrzostwami Europy 

w Budapeszcie.
W dniu wczorajszym odbyły się eliminacyj­

ne zawody bokserskie przed ustaleniem składu 
reprezentacji Polski na mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie, przyczem Seweryniak pokonał Ar- 
skiego, Fotlański Grossa oraz Konanrzewski Wiś­
niewskiego.
Wyniki dwumeczu lekkoatletycznegoWarszawian 

ka — Warta
przedstawiają się następująco: 0

100 mtr. — 1) Szenajch (Warsz.) 11 sek. 2 Bi- 
■niakowski (Warta).

400 mtr. — 1) Biniakowski (Warta) 51,6 sek., 
2) Żuber (Warsz.), ,

800 mtr. — 1) Żuber (Warsz.) 2 min. 5,6 sek., 
2) Pawlak (Warta), .

1500 mtr. — 1) Kusoeiński (Warsz.) 4 mm. 
8 sek., 2) Nowacki (Warsz.),

5000 mtr. — 1) Kusoeiński (Warsz.) 15 mm. 
43,i sek., 21 Nowacki (Warsz.),

110 płotki — 1) Sobkiewicz (Warta) 17,1 sek., 
2) Wielgomasz (Warsz.),

4 x 100 — 1) Warszawianka 46 sek., 2) Warta. 
4 x 400 — 1) Warta, 2) Warszawianka.
Rzut kulą — 1) Heljasz (Warta) 13,98 m., 2) 

Świetlik (Warta) 10,56.
Rzut dyskiem — 1) Heljasz (Warta) 38,66 m. 

2) Gierpikowski (Warsz.),
Rzut oszczepem — 1) Gałkowski (Warta) 49 

m. 2) Klimczak (Warta).
Skok wdał — 1) Wielgomasz (Warsz.) 653 m., 

2) l.okajski ^Warsz.) 6,23.
Skok wwyż — 1) Lokajski (Warsz.) 1,67 m. 
Skok o tyczce — 1) Nogaj (Warta) 3,10 m., 

2) Kostrzewa (Warsz.) 2,90 m.
Na szczególne podkreślenie zasługują dobre 

wyniki Szenajcha, Wielgomasza, Biniakowskiego 
Kusocińskiego i Heljasza.

ROZMAITOŚCI.
Możliwość spotkania ziemi z kometą.

Niebo gotuje nam nową niespodziankę. Osta 
tnio odkryta w Niemczech, dnia 2-go maja, nowa 
kometa: 1930 d., zbliża się ku ziemi. Dotychcza­
sowe obliczenia jej drogi w przestrzeni wykazują, 
iż nowe ciało niebieskie biegnie po paraboli, któ­
rej punkt najbliższy słońca będzie wynosił 1,016 
jednostek astronomicznych, tj. tyle właśnie, ile 
wyniesie z początku czerwca odległość naszej zie 
mi od słońca. Ponadto z rachunków wynika, iż 
nowa kometa przejdzie tuż w pobliżu drogi ziem­
skiej, ziemia zaś w tym czasie znajdzie się stosunj 
kotwo bardzo blisko komety, gdyż nie dalej mz o 
0,1 jednostkę astronomicznej, tj. tylko w odległos 
ci 1 i pół miljonia kilometrów.
* Oba ciała niebieskie miną się już w najbliż­

szych dniach, przyczem kometa, górując prędkoś­
cią ruchu, dogoni nasz glob, pozostawiając go 
wkrótce pozasobą. Prędkość ruchu komety wyno­
si obecnie około 40 kim. ,sek., ziemi zaś 30 kim. 
sek. . .

Rezultat tak znacznego zbliżenia się obu ciał 
do siebie będzie prawdopodobnie tylko taki, że 
od dnia 29 maja począwszy, możemy się spodzie­
wać deszczu gwiazd spadających. Luźne bowiem 
cząstki materjalne, wchodzące w skład komety, 
ulegając przyciąganiu naszego globu mogą wpaść 
w znacznej ilości w atmosferę ziemską, powodu­
jąc efektowne zjawisko.

Według obliczeń astronoma japońskiego, prot 
Yamamoto, zakomunikowanych telegraficznie, 
punkt promieniowania spodziewanych gwiazd 
spadających, pochodzących z materji komety, 

znajdow ać się będzie w dość dogodnem dla nas 
położeniu na północnem niebie, w konstelacji. 
Żyrafy, na płnocno-zachodzie od gwiazdy Polar­
nej. Zjawisko może się już rozpocząć około 29 ma­
ja, by trwać przez kilka pierwszych dni czerwca.
Redaktorzy polscy z Ameryki Północnej przyby- 

tffeją do Polski.
18 czerwca wyjedzie z Nowego Jorku wyciecz l 

ka dzienn karzy (redaktorów) polskich ze Stanów | 
Zjednoczonych ,i Kanady-— złożona z 12 osób. 
W wycieczce biorą udział redaktorzy wszystkich 
największych gazet polskich — ukazujących się 
W tych dwóch krajach. Dziennikarze polscy przy 
będą do Gdyni na okręcie Polskiego Transatlan­
tyckiego Towarzystwa Okrętowego. Dziennikarze 
przyjeżdżają jako korespondenci — którzy wraże 
niami swojemi z podróży i z pobytu w Polsce po­
dzielą się z kilkusettysięczną rzeszą czytelni­

ków prasy polskiej w Ameryce Północnej.

Tabela Ligowa
Gier. Pkt. St. br.

1) Cracovia 7 12 17:6
2) Wisła 7! 12 16:8
3) Warta 7 9 17:12
4) Legja 4 7 11:4
5) ŁKS. 6 7 17:9
6) Pogoń 5 5 9:6
7) Polonja 8 6 16:17
8) ŁTSG 6 5 7:9
Ruch 6 5 7:11

10) Garbarnia 7 2 10:21
11) Czarni 4 2 2:5
12) Warszawianka 7 2 7:26

W esoły  k ą c ik
— Ależ panie doktorze! wczoraj twierdził 

pan wręcz coś innego!
— Pani daruje, ale przy dzisiejszych postę­

pach medycyny.

— Już dwa lata moja żona używa punkt - 
rollera.

— No i jest jaki skutek?
— Owszem. Punkt - roller jest już o wiele 

cieńszy.

Nauczyciel: — Za każdy grzech musi być ka­
ra. Karolu daj mi na to przykład!

Uczeń: — Zjadłem konfitury, a tatuś mnie 
uderzył, ale strącił talerz ze stołu, a wtedy przy­
biegła mamusia i uderzyła tatusia.

Dozorca więzienny do aresztanta:
— Naprzód, do kąpieli
— Aj waj, z w’odą?
— Naturalnie.
— A nie możnaby odkurzaczem?
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Ona: — Nie zasłużyłeś na taką żonę, jak ja. 
On: — Nie zasłużyłem również na reumatyzm

a jednak, niestety, mam go!

Sędzia: — Jak się nie wstydzicie kraść, bę­
dąc już tak starym?

Oskarżony: — Panie sędzio! gdy byłem niło- 
dy, to mi wówili: „Taki młody i już kradnie . 
Więc kiedy ja mam kraść, panie sędzio?

Lekarz:— Wcale się nie dziwię, że nie ma pan 
apetytu, zjadłszy jajecznicę i dziesięć pierogów.

Pacjent: — Ależ panie doktorze, ja już przed­
tem nie miałem apetytu.+ ★ ★

Policjant zatrzymując motocyklistę: Pan za- 
prędko jechał. Jak się pan nazywa?

‘ Motocyklista: Poppapopupopulos.
Policjant: Przecież pytałem o nazwisko, a me 

o to, jak hałasuje pański motor.
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Szkolne Kasy
'Niedawno czytaliśmy, że ruch oszczędnościo­

wy w Polsce się ożywia. Bardzo pocieszający jest 
to objaw — bo „Oszczędność i praca — narody 
wzbogaca!"

A gdy się dokładnie rozglądniemy — to stwier­
dzimy, że ten ruch oszczędnościowy idzie z na­
szych szkól.

Dziatwa polska daje przykład, jak należy 
znierać „ziarnko do ziarnka, aby się zebrała miar 
ka‘.

A wiadomo, że dziatwą tą kieruje nauczy­
cielstwo nasze. Tam pomiędzy niem właśnie znaj­
dujemy pionierów tego zbawczego ruchu oszczęd­
nościowego.

Od nich właśnie pochodzi zdanie: „Nie wy­
starczy, aby dziecko w szkole nauczyło się tylko

Oszczędności
tego, co program przewiduje — szkoła ma wy­
chować także przykładnego obywatela Polaka".

A że jedną z najważniejszych cnót obywatel­
skich jest oszczędność — to też całe nauczyciel­
stwo z zapałem w tym kierunku pracuje.

W każdej szkole powstała kasa oszczędności 
i dzieci uczą się składać grosz do grosza — a na­
uczycielowi serce rośnie, gdy widzi, z jaką powa­
gą i z jaką pilnością wychowankowie jego pracu­
ją, aby Polskę zbogacić. Zapomina on wtedy, że 
z tą „oszczędnością" przybyło mu właśnie je­
szcze trochę pracy (a już i tak jej było dosyć).

Cześć Wam, Nauczyciele, za tę Waszą pracę 
obywatelską!

Niejedno dziecko w późniejszym wieku 
wdzięcznem sercem wspominać Was będzie! X.
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Chojrnce, dni1 28. maja 1930 r.
Madame Butterfly.

W ostatniej chwili przypominamy, iż dziś w sali Ho­
telu Centralnego odbędzie się gościnny występ Opery 

Warszawskiej, który wystąpi w japońskiej operze G, Puc­
ciniego „Madame Butterfly1*. Wiieczór zapowiada się bar­
dzo interesująco, gdyż opera Pucciniego „Madame Butter­
fly należy do najciekawszych muzycznych dzieł świata. 
Zespół ten we wszystkich miejscowościach, w których wy­
stępował spotkał się z wielkiem zainteresowaniem i nie 
wątpimy, że i chojniccy obywatele pośpieszą na tę sztu­
kę. Jak się dowiadujemy, zespół wystąpi z własnemi deko{ 
racjami, potrzebnami do egzotycznego tła opery. Bilety 
wcześniej nabyć można w „Dzienniku Pomorskim".

Wpisy do 1 klasy gimnazjalnej.
Dowiadujemy się, że Dyrekcja Gimnazjum Państwo( 

wego przyjmuje zgłoszenia uczniów do 1 klasy w dniach 
•od 2 do 5 czerwca. Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) me­
trykę urodzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepienia, 
3) ostatnie świadectwo szkolne.

Poświęcenie sztandaru gimnazjalnego.
Przypominamy raz jeszcze że jutro odbędzie się w 

kościele gimnazjalnym uroczystość poświęcenia sztandaru 
ufundowanego przez opiekę szkolną gimnazjum. Na porzą­
dek  uroczystości składać się będzie uroczyste nabożeństwo 
z asystą o godz. 10. akademja w auli gimnazjalnej i wrę­
czenie sztandaru o godz. 11,15. Po południu o godz. 2 
wymarsz z dziedzińca gimn. ze sztandarem d ogrodu ho­
telu Dworcowego^ gdzie odbędą się gry i zawody o na­
grody, o godz. 330 wspólny podwieczorek. Przygrywać bę­
dzie orkiestra zakładu poprawczego.

Program imprez LOPP.
zmienia się o tyle, że hydroplan przybywa o godzinie 
wcześniej, wobec tego koncert i zabawa w Charzykowie 
rozpoczynają się już o godz. 2.

Tak w Charzykowie, jak i w Nowej Ameryce przewidzia­
ne są liczne niespodzianki. Nikt nie pożałuje, kito pójdzie 
na imprezy LOPP„ popierając wzniosły cel patrjotyczny, 
zabawi się setnie. — ^wracamy uwagę, że autobusy wo­
zić będą uczestników do Charzykowa po cenie o 75 proc. 
zaniżonej.

Wycieczka ZZP.
Z okazji rocznicy poświęcenia sztandaru ZZP. 

filji Chojnice odbędzie się dnia 1 czerwca r. b. wyciecz­
ka po wózkami do Kłodawy połączona z wieczorkiem. Za­
prasza się bratne Związki ZZP jak i wszystkich członków 
Zbiórka Plac Jerzego, odjazd o godz. 2,30 po poł.. Zarząd. 

Mecz footbalowy
pomiędzy ZKS. II drużyna i Chojmiezamką II drużyną 
odbędzie się jutro w lasku miejskim o godz. 2,30,

Dwa dni w tygodniu wolne.
W związku & opracowanym obecnie w Ministerstwie 

Oświaty projektem reformy systemu nauczania w sizkoilmic- 
twie powszechnem i średniem wysunięty został projekt 
wprowadzenia drugiego dnia odpoczynku w tygodniu w 

^niższych Masach na wzór Francji i Danji, gdzie takie przer 
wy w środku tygodnia już wprowadzono.
Odroczenie służby wojskowej dla terminatorów.

Terminatorzy w rzemiośle lub w przedsiębiorstwach 
przemysłowych albo też odbywający naukę handlu, powin 
ni do podania o odroczenie dołączyć świadectwo, wydane 
przetz zarząd właściwego cechu rzemieślniczego. Zaświad­
czenia takie wydaje w wypadkach nauki rzemieślniczej 
zarząd Izby Rzemieślniczej w wypadkach nauki handlowej 
zarząd Izby Przemy słowo-Handl we j. Podania te należy 
wnosić najpóźniej do 1 lipca.

64 pożarów w kwietnia.
W ub. miesiącu zgłoszono w Pomorskiem Stowarzy­

szeniu Ubezpieczeń w Toruniu 64 pożarów w tej liczbie 
3 wypadki pożaru w samym Toruniu, w powiecie toruń­
skim 3 pożary, w powiecie wąbrzeskim (7), w pow. lubaw 
skim (6), w pow. brodnickim (7) w pow. tucholskim (4), w 
powiecie chojnickim (9), w pow gniewskim (3)„ w pow. 
kartuskim (3) itd.

Ogólna suma szkód wyrządzonych wynosi 287,697 zł. 
Przyczyną pożarów było w 23 wypadkach podpalenie, w 
U nieostróżność, w 3 iskry, w 6 wypadkach samozapale­
nie, w 13 wypadkach defekt komina. W 2 wypadkach po­
żar spowodowany został przez dzieci.

Oszukańcza kombinacja z premjówkami.
Na bruku chojnickim pojawił się jakiś osobnik, który 

chodząc po mieszkaniach, sprzedaje premjówki Banku Ge 
neralnego w Brukseli, dopuszczając się przytem wyrafi­
nowanego oszustwa. Sprzedawszy bowiem komuś prem- 
jówkę, względnie przyjąwszy na nią zamówienie, zjawia 
isię w jakiś czas u nabywcy z oznajmieniem, że numer 
jego wygrał w ostatnim ciągnieniu 500 zł. jednak z powo 
du zaległych 2 rat suma ta nie może być wypłacona wcześ 
niej dopóki zaległości nie zostaną uregulowane. Nabyw­
cy uszczęśliwieni wygraną, skwapliwie uiszczyli do rąk 
ostbnika rzekome zaległe raty, ciesząc się nadzieją rychłe 
go w Brukseli który odpowiedział źe numery danej prem- 
wygranej ani żadnej wiadomości nabywcy nie otrzymali, 
zwrócili się listownie z zapytaniem do Banku Generalne 
go w Brukseli, który odpowiedział że numer danej prem­
jówki są w Banku zanotowane, i jednak wylosowane jesz­
cze nie zostały.

Oszust wprowadzając nabywców w błąd, celem wyłu­
dzenia od nich gotówki, nie waha przytem wystawiać ofic 
jałnych pokwitowań, na pobrane pieniądze, o czem zapew­
ne bank brukselski nie wie. Naciągnął on w podobny spo­
sób wiele osób w Chojnicach, a zapewne i w innych miej­
scowościach. Podając powyższe do wiadomości, ostrzegamy 
publiczność przed tem nowem szustwem.

Sąd Apelacyjny na sesji wyjazdowej 
w Chojnicach.

Dnia 27 bm. przybył do Chojnic Wydiział Kanny Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu na 5-°'° dniowy pobyt. We wtorek 
rano o 9-tej rozpoczęły sdę rozprawy kanne odwoławcze. 
Rozpnawom przewodniczył wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
dr. Herdegein, w asyście sędziów apelacyjnych Kurkow- 
skiego i Soszyńskiego. Oskarżał prokurator Sądu Apelacyj­
nego p. Stuclnieki. Rozprawy zakończą się przypuszczalnie 
w sobotę wieczorem.

Na święto P. W.
uprasza się szan. obywatelstwo o dary w naturze, mięso, 
groch itp. na obiad dla drużyn biorących udział w zawo­
dach PW.

Kino Nowości
wyświetla dziś w środę i jutro w czwartek dnia 28 i 29 bm 
fiim pod tyt. „Nieprzyjaciele", ilustrujący tragedję dziew­
częcej miłości wśród zawieruchy wojennej w cudownej 
Interpretacji Liliany Gish, której dzielnie sekunduje Ralph 
Forbes.

Kronika polityczna.
Morderca dyseldorfski

Piotr Kuerten zeznał podobno, że poza znane- 
m. morderstwami dopuścił się jeszcze dwu dal­
szych zbrodni.

„Upiór" Duessełdorfu pod śledztwem.
Według komunikatu prezydjum policji w 

Duessełdorfie badania porównawcze nad pismem 
„upitóra" z Duessełdorfu i pismem aresztowanego 
Piotra Kuertena nie są jeszcze ukończone. Usta­
lono że Kuerten pisał kilka listów do dzienników i 
policji, w których zwracał uwagę na swe niesamo 
wite czyny. Przyznał się, że pisał te listy w celu 
wywołania paniki.

Rzeczoznawca dr. SchnęLkert na podstawie 
długich studjów nad listami zbrodniarza stawił 
Kuertenowi kilka pytań, dotyczących pewnych 
znamion tych listów, które mógł znać jedynie ich 
autor. Odpowiedzi Kuertena potwierdziły przy­
puszczenie, że jest autorem tych listów, a zatem 
poszukiwanym zbrodniarzem, Rzeczoznawca też 
nakłonił aresztowanego do napisania tych sa­
mych listów w jednakich warunkach, to jest nie­
bieskim ołówkiem na papierze do pakowania. 
Przy porównywaniu oryginałów z listami dziś 
przez Kuertena napisanemi stwierdzono z całą 
pewnością ten sam charakter pisma, którym pi­
sano listy do policji ze szczegółami dotyczącemi 
morderstw i zakopania zwłok Marty Hahn i Ger­
trudy Albermann. Nie ulega wobec tego wątpli­
wości, że aresztowany jest poszukiwanym „upio­
rem".

Kuerten w życiu swem karany był w 37 wy­
padkach ciężkiem więzieniem za różne przestęp­
stwa, Sensację wywołało przyznanie się jego do 
zamordowania w lutym z r. małoletniej Róży 
Ohliger, oraz 2 innych dziewcząt w wieku szkol­
nym. W czasie przesłuchania Kuerten zachowuje 
się z niesłychanym cynizmem, odpowiadając spo­
kojnie na czynione mu pjrtania.

.Żona Kuertena, rozwiedziona z nim, na wia­
domość o aresztowaniu, dostała obłędu i przewie­
ziona została do szpitala dla obłąkanych.

Podróże „Iskry".
Żaglowy okręt szkolny marynarki wojennej 

O. R. P. „Iskra", na którym odbywają podróż pod­
chorążowie najmłodszego rocznika Szkoły Pod­
chorążych Marynarki Wojennej w Toruniu, opuś­
cił dnia 22 maja Cherbourg, udając się do następ 
nego portu Portsmouth w Anglji. Stamtąd odje- 
dzie do następnych portów: Las Palmas na wy­
spach Kanaryjskich, %,ntiago na wyspie Kuba, 
Newport w Stanach Zjedn. A. P., poczem nastąpi 
powrót do Brest we Francji, a w październiku do 
Gdyni.
Aeroplany niemieckie nad terytorium połskiem.

Katowice, 26. w godzinach popołudnioiwych 
nad terytorjum połskiem szybowały płatowce 

niemieckie: jeden nad Brzezinami i Łagiewnika­
mi, drugi nad obszarem powiatu świętochłowic- 
kiego.

Ujęcie złodziei międzynarodowych.
New Jork. W jednym z hoteli tut. ujęto 5 zło­

dziei, osobników znanych z kradzieży kosztow­
ności w całym świecie. Znaleziono przy nich na 
przeszło miljon różnych kosztowności.

Wolny marszałkiem Sejmu śląskiego.
Nowowybrany Sejm śląski wybrał we wtorek 

oosła dr. Wolnego (z partji Korfantego) marszał­
kiem, dr. Pante (Niemica) wicemarszałkiem. 

Londyn. Parowiec niemiecki „Dora Ahren" 
Londyn. Parowiec niemiecki „Dora AJhlweaT* 

zderzył się na wschodniem wybrzeżu Anglji z an 
gielskim parowcem rybackim, który zatonął. Za­
łogę uratowano. Parowiec niem. mógł udać się 
w dalszą drogę.
> Lot sterowna Zeppelina

do Hawanny odbędzie się dopiero dziś — w środę 
— W sobotę chce dr Eckner być już w Lakehurst 
(Nowy Jork).

Dr. Curtius namyślił się.
Minister spraw zagranicznych Rzeszy dr. 

Curtius zamierza obecnie objąć protektorat nad 
wystawą sztuki polskiej w Berlinie.

Walki z powstańcami w BrazyljL 
Rio de Janeiro. Wojska rządowe zajęły po 

dłuższej walce miasto Sltio, trzymane od kilku 
tygodni przez powstańców. ______________

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 27. V. 1930.

A. Woły : Bydło:
a pełnoniię-m* wytuczone woły, najwyżej 

wartości rzeźnej, nezantzęgane 
b) pełnoinię*ne wytuczone woły od 

2 — 3 lat
B. Stadniki :

a) pehomięsn*, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) nietucron**
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C Jałówki I krowy:

a) r ełnomięsbte, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnonrięsne, wytuc:one krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki 110—114

d) miernie odżywione jałówki 90—0%
e) liche odżywione krowy 076—1,80

Cielęta i
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 150—160
c) średnio tuczone cielęta i naprzedniejsze

ssaki 134—144
d) mniej tuczone cielęta i dobre ss-ki 120 - 130
e) liche ssaki 110-116

Owce t
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 130—142
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 090—116
c) miernie odżywione skopy i owce 000— 000

Św inie:
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do i50 kg. żywej

wagi 2J6—208
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 194 204
d) i«ełnomięsiste od 80 do 100 kg-

żywej wagi 192—196
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 184-190
f) maciory i późne ksstraty 174-180
Przebieg targu spokojny.

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP. Męskie. W środę dnia 28. 5. 30 odbędzie się zebra 

nie sekcji piłki nożnej o godz. 8,30 wieczorem w szkole 
powszechnej. Ze względu ważnych spraw przybycie wazyst 
kich pożądane. Kapitan,

Towarzystwo Powstańców I Wojaków Chojnice. Nad­
zwyczajne zebranie odbędzie Się w środę dnia 28 bm. o godz 
20-tej w lokalu zebrań Rynek 16.

Z powodu bardzo ważnych spraw, przybycie wszyst­
kich druhów konieczne.

Wolność! Zarząd.
Zebranie Towarzystwa Pań św. Wincentego a Paulo

odbędzie się w środę dnia 28 maja br. o godzinie 5-tej po 
południu w klasztorze. O liczny udział uprasza , Zarząd.

Chojniczanka 1930. W piątek dnia 30 bm. o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się zebranie pierwszej i drugiej dru­
żyny w lokalu p. Koperskiego. O liczny udział członków 
uprasza Zarząd.

Rozkaz — Powstańcy I Wojacy Chojnice W czwartek 
dnia 29 bm. odbędzie się strzelanie obowiązkowe dla pla­
cówki Chojnice, zaś po obowiązkowym strzelaniu odbędzie 
się strzelanie o nagrody. Zbiórka o godzinie 14 w lokalu 
zebrań p. Sejdy Rynek 16.

Wzywam o punktualne stawienie się wszystkich drh.
Wolnoś ć! Komendant,
Zebranie Kola Polek odbędzie się w piątek dnia 30. 

bm. o godz. 5 po pjoł. na starostwie. O jakn aj liczniejszy 
udział członkiń uprasza uprzejmie. P. prof. Czabanowaki 
wygłosi wykład ma temat „Zdobycze współczesne teatru*4.

Zarząd.
Zebranie Kola Ziemianek odbęd. s;e tego samego dnia o 

godz. wpół do 5. na starostwie.
Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzie
Zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych odbę­

dzie się dnia 30 maja br. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
p. Jażdżewskiego. Z powodu ważnych spraw uprasza o 
jaknajjiczniejsze przybycie członków Zarząd.

Pawłowo. Zebranie walne Kasy Stefczyka od­
będzie się dnia 29. 5. o godz. 1 W poł. w lokalu 
kasy. Na zebianie przybędzie przedstawiciel kasy 
centralnej z Torunia. Zarząd,
się w niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 12 w lokalu p. Jaż 
dźewskiego (Restauracja pod Złotym Lwem).

Referat wygłosi prelegent Pomorskiego Tow. Rolni- 
czego.

O liczny udział członków jak i gości prosi TjojtzbA a

122—126 

110—144

116—120 
108 112

122 -126 

118 -124
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Zimne przekąski,

Zimne legnminy,
Pieczywo domowe,

Wyrób serów,
Potrawy z ryb,

Zimne napoje,
Przystawki gorące, 

Jarzyny na zimę, 
Sałaty i sałatki, 

Konfitury, kompoty 
i inne konserwy owocowe, 

Potrawy i konserwy z grzybów,
Co trzeba wiedzieć o grzybach,

Mój ogródek, trawniki, inspekta, warzywa,
Pranie, prasowanie,

O przyjęciach i stole jadalnym, 
Umiejętność zachowania się 

w domu i w świecłe,
Jak zdobyć i zachować 

piękność i zdrowie,
Zwierzyna, Zioła lekarskie.

Domowy warsztat zabawek.

KAM I Dzień. Pom.

j C  KINO NOW OŚCI •»
31 środę s gad?. 8,15 w tzwarreK o gfdz. 6 i 8,15

(28 i 29 bm)
Subtelna gwiazda, uosobienie dobroci i szlachetności. bohaterka 

filmu „Biała siostra"

LILJANA G ISH
w swym najno>sym i najlepszym obrazie pod tyt.

Nieprzyjaciele
Tragedja dziewczęcej miłości wśród zawieruchy woje r'ej cu­
downej interpretacji pię nej Liljany Gish, której dzielnie 
sekunduje Ralph Forbes. Wybuch wojny! Walk i o byt! 

Ofiarna troska o dziecko! Samotność i oczekiwanie!
Pomimo olbrzymich kosztów wynajmu filmu ceny wstępu zwykłe!

W alter H eyn
m istrz m alarsk i

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
w ykonuje w szelk ie

prace malarskie —  jak 1 malowanie powozów.
W ielki w ybór:

tapet bord 1 l is te w
od H5 groasy

od zw yczajnego do w ykw intnego gatunku.

»AfAAfA

Farby!
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w beczkach .  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użvcia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane.

D rogerja , H a n d el F arb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT 
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

Przetarg p rzpasasy  j
W piątek, dnia 30. 5. br. i 

o godz. 16 sprzedam na 
sali p. Jażdżewskiego naj- i 
więcej dającemu za gotów. j 

1 bibljotekę.
Zbiórka licytantów w mojem ' 

biurze o godz 15.30. j 
Szeleziński

Kom. sąd Chcjn ce 1.269 j..w..■■■■■.............. mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Wyborną j

kapustę kiszoną
oraz prima

ogórki kiszonej
poleca 1264 i

A lb e r t  L u d w ig  j

Dziennie M 2e

Róże
poleca

K. Blaszczyk.
t ......................... ..........—         ——

m m m m m m ®

(Ozory no 
b lu zk i

do od p rasow an ia
poleca

Księgarnia 
Dzień- Pomorskiego

CCMtttCtMttmwCt

Smoła,
papa achowa, 
iepni*, trzcina, 

cement
korzystnie u 1261

A. L u d w ig ’a

Klub Żeglarski Chojmce
Na rzecz Ligi Obrony P. P. 
w święto Wniebowstąpienia

o t w a r c i e

sezonu żeglarskiego
na jeziorze Charzykowskiem.

Wielkie manewry żeglarskie 
z współudziałem bydroplanów.

Przejazdy p ■ jeziorne. 1248 
Na plaży: Koncert, zabawy, gry i różne 

niespodzianki. Wieczorem bal. 
Ceny za przejazd autobusami zn i ż one .

Obywatelstwo powiatu i miasta Chojnic 
serdecznie zaprasza Zar ąd.

Restauracja - leśna
Krause - Wilhelminka
W czwartek 29 bnt,

w św. Wniebowstąpienia
od godz. 3,30 po poł.

koncert
Dancing
Przy niepogodzie w sali.

Zgubiłem
wczoraj na SiosieGdańskiej

portfel
Zawartość: wykaz osobi­
sty orazinnt ważne papiery

U M słow  Piekarski
1267 Dworcowa 5.

Zaginał pies
mały. bronzowy wabi się 
„Skierka1*. Za wynagrodzę- 
niemoddć proszę w s. łonie 
fryzjerskim, 1265

C g łu c h o w s k a  2.
"Dziennie świeżo usiane

kawy
po niskich i średnich 
cenach, jak i znane pier­
wszorzędne

mieszanki
poleca 1262

A lb er t L u d w ig

Ekspedycja samochodom
i transport mebli

Polecam  mój sam och ód  ciężarow y  
do tran sp ortów  każd ego ro d zaju .

B. Borkenhagen
C h o jn ice , u. D w orcow a 7.

Tel. 6. Tel. 6.

i e  n ow osti
Makuszyńskiego

Ballada o św. Jerzym 
Słońce w Herbie 

Król Azis 
Moje Listy 

Perły i Wieprze 
Po Mlecznej Drodze

poleca

Ksiesornio
..Dziennika Pomorskiego"

Wykwintne
manicure!

D w o rco w a  72*
Krakowska.

Jezdy
samochodem
o każdej porze, również za 
granicę. 1254

K osiedow ski,
Gdańska 20. Telefon 94*.

Make pszenna
znane jakości

oferuje 1263
A lb e r t  L u d w ig

Porządnadziewczyna
ze świadectwami może się* 
zaraz zgłosić. 1265

Dworcowa 64.

Pokój
umeblowany z osobnem 
wejściem od 1. czerwca br. 
do wynajęcia. 1259

Człuctiousha 14 L
Pokój

umeblowany z całem 
utrzymaniem od 1. czerwca 
do wynajęcia Adres wskaże 
eksp. Dzień. Pom. 1270

Dziennie świeżo palona Kawn! Fr. A. Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7

xu  f t
0,70 0.75J 0,90 1,00 1,20 |t25j 1,50 1,60 1.75 II Kawa Ha g i

eena fabryczna!
Sprzedaje sie również

su row ą kaw ę


